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Poznań dma 15 lutego. 
Reprezentacya miasta Poznania 


a 
projekt szkólny. 

Na przyszły czwartek zapowiedziane zostało na 
ratuszu nadzwyczajne posiedzenie radnych miasta. 
Posiedzenie zwołano wyłącznie w tym celu, ażeby 
wysłać petycyą do sejmu, by sejm projekt szkól 
ny odrzucił. 

W czyjem imienin i w czyim interesie będą 
panowie reprezentanci w przyszły czwartek na ra 
tuszu przemawiali? Niewątpliwie w imieniu i w 
interesie mieszkańców m. Poznania. 

Postawiony już nu przyszły czwartek wniosek 
może się zwracać jedynie przeciw zasadzie wy- 
znaniowój i przeciw jéj następstwom w szk le. 
ludności polskiéj projekt szkólny zgoła nic nie 
przyznaje, zupełme nawet pomija jéj słuszne pra 
wa, zatem tylko zasada wyznaniowa może być sełą 
w oku tych panów radnych miejskich, którzy uwa 
żali za potrzebne zwołać w Poznaniu nadzwyczajne 
posiedzenie, ażeby przeciw projektawi zaprotestować. 

Projekt szkólny żąda, żeby dla katolickich 
dzieci były osobne katolickie gmachy szkólne, dla 
ewanielickich osobne ewanielickie szkoły; — dalej, 
żeby w katalickich szkołach uczyli tylko katoliccy 
nauczyciele, w ewamielickich tylko ewanieliccy nau 
czyciele; -- daléj, żeby nad nruką religi w szko- 
łach miała nadzór, koatrolę Wła:za duchowna i jój 
organa, — a więc w szkołach katolickich probo 
szczowie, w ewanielickich pastorowie. 

Oto cała zasada wyzwaniowa i jéj następstwa, 
jakie dla szkół ludowych projekt przepisuje. 

Jak się na tę kwestyą zapatrują mieszkańcy 
m Poznania? Ludność miasta Poznania jest pra 
wie wyłącznie chrześcijańską, bo chrześcijan liczy 
Poznań skoło 60.000, a obywateli mojżeszowego 
wyżnania zaledwie około 6.000. Katolicy wszyscy 
tak Polacy jak Niemcy są miewątpliwie za zasadą 
wyznaniową, za projektem szkólnym  Ewanielicy, 
którzy są w mniejszćj liczbie ed katolików i pra 
wie wyłącznie Niemcy, bo Polaków protestantów i 
kalwinów na palcach tutaj policzyć można. będą 
zapewne także w przeważającćj większości za zasa 
dą wyznaniową. Ewanielicy Niemcy tutaj będą pra- 
jekt szkólny papierali nie tylko z przekonania re 
łigijnego, ale jak sądzić śmiemy, także z po- 
litycznych pobudek. 

Tutejszym Niemcom nadaje kierunek w poli 
tyce przedewszystkiem rząd. Cesarz i jego mini 
Strowie są za projektem szkolnym głównie dla tego, 
żeby zwalczać rosnący socyalizm a bronić tronu. 
O tutejszych Niemcach ewanielikach można więc 
na pewno przyjąć, że i oni z tych samych pobudek 
będę pragnęli przeprowadzenia prejektn szkólnego 
tak, jak go minister eświsty p. Zedlitz sejmowi 
przedłożył 

W czyjem więc imieniu i w czyjem interesie 
— pytamy — chcą reprezentanci m, Poznania prote 
stować przeciw praejektowi szkólnemu, kiedy prze- 
ważna większość mieszkańców naszych jest za nim? 

A teraz, — kto to ma na ratusza rozstrzygać ' 
czy w Poznaniu dla katolickich dzieci mają być 
katolickie, a dla ewamielików ewanielickie szko- 
ły? — czy pastorzy i księża katoliccy raają kiero- 
wać nauką religii w szkolach czy nie? 

W  Poznanin mamy obecnie na 34 radnych 
miasta 17 chrześcian i 17 żydów. Ponieważ żydzi 
pójdą w tój sprawie zwartym szeregiem, więc osta- 
tecznie żydzi będą nam w czwartek dekretowali, 
jak mają być dzieci polskie w szkołach ludowych 
chowane. 


Ten jeden punkt starczy, aby wykazać, że 


pad obrady, bez głębszego namysłu, bez uwzglę- 
dnienia miejscowych stósanków, krótko mówiąc — 
bez taktu stawiono. 

Radni nasi mogą chyba za siebie, ale nie 
za mieszkańców m. Pozuania protestować przeciw 
projektowi szkólnemnu. 


A teraz przypatrzmy się stósunkom szkół po 
znańskich, czy one się sprzeciwiają zasadzie wyzna 
niowój i przedstawiają nieprzezwyciężone przeszkody , 
gdyby miały być obecne szkoły zamienione na wy- 
znaniowe. 

W Poznaniu mamy 2 szkoły Sredoje, dla chło 
pców jednę i dla dziewcząt jednę, 1 szkołę Obywa 
telską, te 3 szkoły są płatne, prócz tego mamy 6 
szkół ludowych niepłatnych. 

Do tych 9 szkół razem uczęszcza 9,013 dzieci 
i to: 

katolików 

ewanielikó 876 zatem 

chrześcijan 8,458. 
Żydowskieh dzieci jest w tych szkołach 
tylko 560. 

Przy zamianie naszych szkół symultannych na 
wyzusniowe cała trudność polegałaby tylko na do 
braniu gmachów szkólnych dla dzieci katolickich i 
ewanielickich. Co do personału nauczycieli tru 
dnści by nie zachodziły; usuwano z Poznania nau 
czycieli Polaków, to też będzie można usunąć zby 
tecznych nauczycieli ewanielików, tem łatwiej nawet. 
bo ci panowie bardzo często z własnéj pobudki 
szukają lepszych posad w Wrocławiu lub Berlinie. 
Ta okoliczność, Że skutkiem podziału gmechów 
szkćlnych na katolickie i ewanielickie szkoły, dzieci 
katolickie, czy ewanielickie rozproszone po całem 
mieście miałyby dalszą drogę do przebycia, aniżeli 
dzisiaj, — ta okoliczność, powtarzamy, nie może 
być uważana za przeszkodę. I dziś dzieci z całego 
miasta muszą chodzić daleko do szkoły Średmćj i 
Obywatelskiej, Dzieci przyłączone do szkoły Chwa 
liszewskićj już dziś mają daleką drogę, bo szkoła 
Bloi koło Bydgoskićj bramy. 

Licząc się z rzeczywistemi trudnościami, je- 
steśmy gotowi wyznać, że miasto byłoby wysta 
wione na znaczne wydatki, gdyby szkoły Średnia i 
Obywatelska miały być zreformowane na szkoły 
wyznaniowe. 

Atoli, co się tyczy 6 szkół ludowych niepła 
tnych, to naszem zdaniem, jest rzeczą jasną jak 
słońce na niebie, że zamiana tych szkół na system 
wyznaniowy da się z łatwością przeprowadzić. Nie 
pojmujemy nawet z jakich powodów mógłby się 
temn magistrat, albo też radni miejscy sprze- 
ciwiać. 

W tych 6 szkołach niepłatnych jest obecnie 
6,188 dzieci i ta: 


katołickich 4580 
ewanielickich 1488 
chrześcijańskich 6066 

ażydowskich dzieci jest tam tylko 122. 

Z tych 6 szkół nsjwiększą liczbę dzieci posia 
dają 2 szkoły, szkoła I przy W. Garbarach 1116, 
szkoła III przy Bydzoskićj bramie 1479 dzieci, 
Nejmniejszą liczbę dzieci posiadają także 2 szkoły 
i to szkoła IV 764, szkała VI 782 dzieci. 

Jeżeli dzieci ewanielickie miasta naszego po- 
dzielimy na 2 równe części, otrzymalibyśmy dwa 
okręgi szkólne po 740 dzieci i możnaby im oddać 
2 gmachy szkólne. Dzieci katolickie podzieliłoby 
się na 4 okręgi szkólne, keżdy mnićj więcćj po 
1100 dzieci i wprowadziłoby się je do już istnie- 
jących 4 gmachów szkólnych. 

Przejście od systemu symuliannego do wyzna- 
niowego przy tych 6 szkołach ludowych byłoby 
zatem operacyą czysto mech ną, dającą się prze 


5.577 


zatem 


wniosek, który w przyszły czwartek ma przyjść | prowadzić przy zadekretowaniu jednym zamachem 


pióra i nie kosztowałoby miasto ani szeląga więcćj 
nad to, co dziś szkoły kosztują. 

Zmiana ta, tak prosta 1 maturalna, odpowia- 
dałaby interesom i potrzebom tak ewanielickiój jak 
katolickićj ludności miasta. 

Ludność polska na téj zamianie pod względem 
narodowym nicby nie zyskała, bo projekt 
szkólny żadnych ustępstw Polakom jako Polakom 
nie robi, a mauka religi musi być i w szkołach 
symultannych po polsku udzielaną. 

Tak wygląda zasada wyznaniowa pro- 
jektu szkólnego na gruncie rzeczywistych stósunków 
w Poznaniu. 

Jeżeli radni m. Poznania mimo to zwołują się 
na przyszły czwartek na ratusz, aby tam prote 
sty zakładać przeciw projektowi szkólnemu, to 
my możemy tylko w tem widzieć rozmyślne pomi- 
janie faktycznych stósunków szkólnych, le kceważe- 
nie istotnych potrzeb i życzeń obywatelstwa tak 
ewanielickiego jak katolickiego, które na szkoły 
płaci a więc je utrzymuje. 

Wreszcie biorąc na uwagę to. że na 34 ra- 
dnych zasiada w ratuszu sumych żydów 17, 
musimy pomysł zwołania nadzwyczajnego poste 
dzenia w tój sprawie nazwać wprost zuchwa- 
łym krokiem — skierowanym przeciw tutej- 
szój chrześcijańskićj ludności. 

Sądzimy, że nasze zapatrywanie podzielą nie 
tylko katolicy, ale także tutejsi Niemcy ewanielicy 


W sprawie wyborczćj. 


Ponowny wybór posła odbędzie się w Środzie, 
termin wyboru nie jest jednak dotąd ogłoszony, 
Do Środy pejadą ci wszyscy wyborcy, którzy zostal 
wybrani przy prawyborach w 1888 r. 1 juz do 
Środy na wybór posła jeździli. Nowi wyborcy, tak 
zwani walmani będą wybierani tylko w miejace tych 
wyborców, co w ostatnim czasie umarli, lub się w 
dalekie strony przeprowadzili, 

W powiecie wrzesińskim będzie trzeba 
takich wyborców 27 wybrać i to 17 Polaków a 10 
Niemców. Listy będą wyłożone przez 3 dni od 18 
do 20 bm. Zapewne w powiatach średzkim i śrem- 
skim o tym samym czasie listy będą wyłożone. 

Trzeba się zakręcić koło tego, żeby na wy- 
borców tj. walmanów wybrać ludzi niezależnych i 
pewnych, by nie pozwolili ludziom niepowołanym 
przewracać sobie w głowie. 

„Poseser Z.“ pisze, że wybór posła ma się 
odbyć w Śremie, a nie w Środzie, jak instrukcya 
do prawa wyborczego przepistje. „Posenerka” za- 
pewne to przez omyłkę napisała. 


Nowiny polityczne. 


— / Berlina. W parlamencie nie- 
mieckim obradowano na ostatniem posiedzeniu 
nad rezolucyą uchweloną przez posłów wolnomyśl- 
nych, tyczącą się ograniczenia używania broni przez 
żołnierzy na posterunkach wojskowych. 

Wolnomyśluy poseł Richter zalecał, ażeby 
przyjęto rezołucyą, i mówił, że niejednokrotnie wy- 
darze się, iż żołnierze na posterunkach używają 
niepotrzebnie broni palnćj i narażają życie niewin- 
nych przechodniów, jak to się niedawno wydarzyło 
w Berlinie. 

Major Gossler odpowiedział p. Richterowi, 
że sprawa ta należy jedynie do władz wojskowych, 
które uważają na lo, Bżeby się nie dziuły podobne 
nadużycia, starają się i nadal starać się będą, aże- 
by żołnierzy na posterunkach, którzy nieputrzebnie 
używać będą broni palnćj, surowa karano. Ostate- 
cznie przyjęto rezolucyą wolnomyślnych po dłuższych 
obradach. 


Następnie obradawano nad niesłusznem mal 
tretowaniem żołnierzy przez podofi'erów, Graz nad 
tem, ażeby ułatwić szeregowcom, jeżeli cicą zro 
bić zażalenie na niesłuszne oluhodzenie się z nimi 
starszych. Nad tym punktem wywiązała się dłuż- 
sza dyskusya. 

Wolnomyślni posłowie Buhl i Richter stawili 
wniosek, ażehy wojskowe procesa karne były pu 
bliczne, tak jak się to praktykuje w Rawaryi. 

katoliccy postowie dodali ze do tego wnia- 
sku, ażeby pielęgnowano w wojsku decha religij 
nego wśród oficerów, jaka też pudeficeró» i szere- 
gowców. 

Dalćj zabrał głos sam kanclerz p. Caprivi 
i gani} wniosek Kuhla i Richtera. Kanvlerz uznaje. 
że trzeba coś uczynić i zaradzic, ażeby pod five 
rowie sprawiedl:wiej się obchodzili z szeregowcami, 
a nadto, że trzeba zaprowadzić zmianę przy wojska 
wych procesach karnych, ale sprawę tę należy nd- 
dać władzom wojskowym, które nalepićj będą wie 
działy, jak utrzymać karność wojskową, a przytem 
nieczynić krzywdy szeregowcom, 

Przeciwko kanvlerzowi zwrecił się socyalista 
Bebel i mówił, że maltretowanie żołnierzy dzieje 
się wszędzie i nie ma ani jednego pułku gdzieby 
nie tylko podofiveruwie, ale i starszyzna się nie 
znęcała nad szeregowcami. Jeżli więc władzom 
wojskowym się pozostawi to, ażeby ograniczyli 
swawołę pndoficerów, natenczas nie można się ni 
czego dobrego spodziewać, 

Dalsze obrady toczą się dziś we wtorek. 


— Æ Berlina. Liczba omigrantów z Nie 
miec do krajow zamorskich zwiększa się z każ 
dym rokiem. W roku zeszłym wyemigrowalu za 
mirze z całych Niemiec 115.392 osób, w 1890 r. 
91,925 osób, a w 1889 r. 90.259. W roko ubie 
głym wyemigrowało zatem 23467 osób więvćj, 
ameli w r. 1890, 

% Prus wyemigrowało w rokn zeszłym 78.141 
osób, z Bawaryi 10.756 Wyrreubergii 6182, Ba 
denii 4162, Saksonii 4126, H.mburga 2152, Hesyi 
1892. Mrkleuburgii 1536. 

Z wszystkich prowiucyi w Prusach przypada 
najwięk liczbę emigrantów na W. Ks. Po 
znańskie; z naszego księstwa wyemigrowało w 
roku zeszłym 18, 278 osób. Po W. Ks Poznań 
skiem nasłęjnją Prusy Zachodnie, z któ- 
rych wyemigruwałn 15 733 o-ób Z Pomorza wye 
migrowało 9734, Ilanuwern 6727, Brandenburgii 2 
Berlinem 5773, prowinryi nadreńskićj 5051, % 
zwigu i IIolsztynu 4207, Prus Wschodnich 2681, 
Sląska 2677. Westf.li 2279, Saksonii 115. 

- W Krolewcu i okolicy spadły w osta- 
tnich dniach egromne śniegi. Krelewiecka dyrekcya 
kolejowa ogłasza, że z powodu wielkiój zawiei śnie- 
żnej zawknięta tory kolejowe na' przestrzeni od 
Gołdapi do Etku ne c teograniczony, 

— Ogromne wichry, jakie od kilku dni szaleją 


RETE  ; zz 
Droga przez las. 


Powieść na tle stógynków Królestwa Polskiego. 


(Cigs dalszy). 

On pogłaskał ją łagadnie pa płowych jéj wło- 
sach. — Fatum starożytnych, moje dziecko, to ko 
nieczności, wynikające z układu interesów ogólnego 
rzeczy porządku. Bóg dał człowiekowi rozum i 
wolę, aby umiał patrzyć jasno w koło siebie i poj- 
mująt ruch toczącego się w krąg niego Życia, nie 
zastygał w formach starych. Trzeba unosić z po- 
wodzi czasów ideę rz a nie jój formy 

— Ja tem włośnie zgrzeszyłem, dziecko dro 
pie. Nie rozuminłem czazu swego i oto widzę 
teraz, że Ściskałem w ręku niań, a rzecz sama wy- 
mykała się z niedołężnój dłoni. 

— Ale dość tego.. Twoje oczy tak pełne 
Jez, jak moja dusza smutku. Dobranoc ci dziecko 
drogie, może mie powimenem był im wié ci tego 
wszystkiego, zwłaszeza przed nocą, ale to stę tak 
wyrywa czasem z serca, zwłaszcza, że dziś zabulało 
ono ciężój, — bardzo, bardzo okrutnie.. 

Liczył na to, że p. Wjadysław oświadczy się 
przed *ch wyjazdem, że,jego Marysia droga znaj 
dzie sig w téj dobrej przystani życia, gdzie fule 
łagodnie kołyszą, a me rozbiją statku. 

Nadzieja ta uszła i serce jego było rozdartem, 
krwawiło się w piersiach, a i ona choć me była 
naturą słabą. cierpiała bardzo, tylko silla stę, aby 
vie pokazać tego pu sobie Treba jéj było iść 


zaraz EpeŚr. nby jurro wstać wczesnój 
Do “arszewy mana okł dzin drogi, 
zyl jest zawsze 
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nad Lubeka i okolicą, wpędziły wodę z morza 
Baltyckiego da rzeki Trawy, która z powodu tego 
wystąpiła z swych brzegów i pozalewała poblizkie 
miasta i wsie. Kupcy chowają swe towary, gdzie 
tylko mogą  Miesskańcy wszyscy są w wielkićj 
obawie, ażehy powódź mie przybrała jeszcze gro- 
źwiejszych rozmiarów, 

— Kanclerz Rzeszy p. Caprivi wydaje 
przyszłćj środy 17 bm. u siebie obiad, na który 
meją być zaproszeni posłowie do sejmu pruskiego. 
Jak słychać, weźmie cesarz także udział w obiedzie. 

Praga. W Żytawie w Czechach przyare 
sztowano w tych dniach 3 ludzi, na których padło 
podejrzenie, iż podtożyli dynamit dnia 1 paździer 
nika r. z. pod most niedaleko L:berca, którędy ce- 
sarz miał przejeżdżać. Dutąd jednak nie wiadomo, 
czy przyaresztowane osoby są rzeczywistymi spraw- 
tami zamachu Na wykrycie winnych wyznaczono 
10000 złr., ale to nic nie pomogło. Teraz wykryto 
ich jakimś przypadkiem. Zdaje się, że aresztowani 
są anarchistami 

— W Wiedniu i okolicy spadły w osta- 
tnich dniach cgromne śniegi Komunikacya kole- 
jowa została przerwaną w bardzo wielu miejscach. 

- Paryż. Ośm młodych dziewcząt hiszpań 
skich, ktore szukały przez pewien czas napróżno 
zajęcia we Francyi i następnie powracały pieszo do 
swćj ojczyzny, zaskoczyła ogromna zawieja śnieżna 
na Piryneach. W czusie podróży śnieg je przysy- 
puł i zualeziono wszystkie nieżywe. 

W Sèvres we Frzncyi wybuchł 13 bm 
w wielkićj fabryce porcelany ogromny pożar. Spa 
liły się ze szczętem 3 pracownie, w których znaj. 
dował się wjelki zbiór kosztownych przedmiotów 
porcelanowych. Zdołano zaledwie wyratować 2 
kosztowne wazony w wartości 10,000 franków. 
Szkodę spalonych przedmiotów obliczają na 50,000 
franków. 

— WAlipurze w Afryce angielskićj przy- 
szło przed kiłku dniami do rozrnchow pomiędzy 
wojskiem. Około 400 krajowych szeregowców ze 
brało się wieczorem na ulicy, ażeby się przyjrzeć 
puszczenia balenu. Oficerowie zawezwali szeregow- 
ców, ażehy sig rozeszli, Rozkazu oficerów nietylko 
mw usłushano, ale ich zełżono w sposób brutalny. 
Ofi'erowie zawezwali europejskich żołnierzy na po 
moc i rozpoczęła się pomiędzy Europejczykami a 
krajowcami zacięta walca. Zabito kilka osób, zra- 
nioko ] oficera i znaczną liczbę szeregowców po 
abydwórh stronach. Zaalurmowano po 2 pułk woj- 
ska i dopiero wtedy zdołano przywrócić spokój i 
porządek. Przywódzcy buntu zostali uwięzieni. 
z A o a R a 


wiadomesci miejscowo | poiurzna 


Poznwń, 16 lutego. 


— * Teatr polski. 
o R owca c 


Dié we wterek komedya Be- 


gdy kładzie się tam wraz z nami niepokój serca i 
bolesne uczucie zawodu, zwłaszcza, jeżeli się to 
staje z2 wiarą w lepsze, podnioślejsze eteony 
natury ladzkićj, To, co dziś przebyła, nakarmiło 
ją oerpką, grszącą goryczą. Człowiek, którego 
mie możoa było nazwać lichym, bo nie popełnił 
dotąd nigdy złego czynuitrzymał się zawsze wśród 
życia dróg jego prawych — taki człowiek walczył 
z uczuciem właszem, pasował się z niem srogo, 
jak z wrogiem swoim dla niedoboru trochy grusza, 
ktorego wie potrzebował przecież na chleb, na 
dach 1... 

— Jakie szczęście, jaka łaska Boża, żem nie 
pokochała go tak silnie, tak gorąco, aby to się 
stała rozdarciem serca Śmiertelnem — mówiła sobie 
mieboga z goryczą niewysłowioną. lecz była w tem 
tyłko pół prawdy. Kochała może jeszcze wczoraj, 
ho czyż dziś jeszcze serce jój nie biło, gdy ujrzała 
ga przed saby. Czuła się też bardzo Przygagbioną, 
czuła się niewypowiedziwnie smutuą. RAR 


źliśmy w renlizmie, zatraciliśmy ideał: nienia 
górny i czy starczy nam aby och tak o- 
brane z podpór swoich najmocniejszych, dało nam 
szczęście ? 


Podniosła oczy ku gwiazdom, których miliaedy 
świeciły na błękicie bez chmurki i 
na wysokościach taki majestat pokoju. cisza w na- 
hyła tak uroczysta, że skarga nagle umilkła 
w jéj sercu. Nie wielkość Świata przygnietła ją 
ogromem swojim, ale uczuła, życiu ludzkiemu 
należy mieć harmonią swoją z k wypadki, zda- 
rzenia losa, przepływające jax ry przez błękit 


miebio nie Ponny na wyn e jej zo 
s š brleśnie uklutem, marzyła 
fi którsm neo cierpienia? 

Srała GH) „doch pt 


ją jedynie, a 


| łatwiejsze. 


nedixa: „Wujaszek całego Świata i operetka Ofen- 
bache: „Bęben“. Ceny zniżons. W czwartek w 
miejsce beneñsu p. Majdrowicza, który na piątek dma 
19 bm. został odłożony, dramat Szujskiego: „Zboro- 


wscy*. W piątek na bemeńs p. Majdrowicza operetka 
Strausa: „Zemsta nietoperza”, 
Przypominamy sz, naszym Czytelnikom o piąt- 


kowym benefisio p. Majdrowieza. Odegrang zo: 
stanie operetka Straussa „Zemsta nietoporza*. Wy- 
bór sztuki jest udatny i dobry, p. Majdro- 
wicez zaś jest sumiennym, starannym i gorliwym arty- 
stą. na ca niejednokrotnie złożył dowody. Mianowicie 
występy jego w śpiewach były zawsze udatne i odzna- 
czały się zawsze talentem  Względom szan. publiczno: 
ści polecamy gorąco piątkowy beneĥs p. Majdro- 
wicza. 

— * Powódź. W Pogorzelicach woda w Warcie 
opada. W przeciągu jednego dnia spadla z 2,81 mtr. 
wa 2,34 mtr, 

W Śremie woda przybrała i to o 10 centym. w 
jednym dniu. 

W Pozmaniu woda również przybrała. Na prze- 
strzeni od wielkiej szluzy aż do mostu kolejowego jest. 
Warta znowu pokryta lodem. 

W Toruniu Wisła wciąż powoli opada, Wedle 
ostatnich wiadomości wskaznja wcdomierz na 1,48 mir. - 
dnia poprzedniego wskazywał na 1,64 cm 


— * W kościełg św. Marcina zeszłój niedzieli 
odbyła sią niezwykła uroczystość, Około 9 godz. 
zajechał Najprzew. ks. Arcypasterz przed kościół, 
ażeby odprawić mszą św. i udzielić komunią Św. 
punienkom wszystkich 3 tutejszych pensyi. Na 
wieść o przybyciu ks. Arcypasterza zebrały się w 
kcśsiełe i przed kościołem niezliczone tłumy pobo- 
żnegn ludu, okazując przez to cześć i przywiązanie 
swoje. 

W progu kościoła powitał ks, Arcypasterza ka. prob. 
dr. Lewicki dłuższą mową, ua którą ks. Arcypa 
sterz uprzejmie odpowiedział. Do panienek prze- 
mówił ks. Arcypasterz od ołtarza w czuły i badu- 
jący sposób. 

Po nabożeństwie przedstawił się ks. Arcybi- 
skupowi na probostwie dozór i reprezentacya ko- 
ścielna. 

— * Już od kilka dni wieczorem pomiędzy godz. 
8 m 9 strzełają z rewolwarn jacyś młodzi zuchwalcy na 
drodze pemiędzy bramą Królewską a kaponierą do 
przejeżdżających pociągów kolejowych, Zuchwalców nie 
wykryto dotąd, 

— * W pomieszkaniu pewnego robotnika na Je- 
życach, podejrzanego © popełnienie kradzieży, odbyła 
się w tych dniach rewizya. Zaaleziono 60 butelek wi- 
na czerwonego, oraz znaczną liczbę próżaych butelek 
od wina. 

— * Pewna rebotnica kupiła od jednego z tutej- 
szych żnłnierzy bochenek chleba razowego, który był 
wewnątrz zupełnie próżny. Mądry Żołdak wyfobył zrę* 
cznie ośródek chleba i włożył następnie w próżne mii 


aż zapytała się naraz duszy swojćj dla czego to 
ona i jój ojciec stary uchodzą z tych miejsc dro- 
gich ich sercu, aby tam kędyś wśród nowych, mało 
znanych życia stósunków szukać sobie kąta, któryby 
ich przytulił? Czy nie znaleźli by go i tutaj? 
Wiedziała, że we wsiach zakupywanych przez wło- 
Ścian. rozbierają się zwykle wszystkie budynki 
dworskie, więc i tu będzie tak samo: zniknie i ten 
stary dwór, gdzie się rodziła, ogrody zostaną wy- 
cięte, czyżby więc za pewną część pozostałego im 
grosza nie można było odkupić od gminy kilku 
tych mórg gruntu i zostać tutaj? Miała tam kędyś 
pracować na życie ojca i swoje, a tu czyżby nie 
można znaleźć równie pracy jakićj? Tyle sią dziś 
mówi i pisze o nićj — owój pracy kobiecój i czyż 
nie byłoby jéj tu nigdzie. 

Przyszła jéj nagle myśl bardzo prosta i natu- 
ralna. Pojedzie z ojcem du Warszawy, ale po to 
jedynie, aby tam zdać egzamin na nauczycielkę 
ką — zdać egzamin, uzyskać patent. pozwole- 
nie nauczania i wrócić tu w ukochane strony ro 
dzinne, wśród których praca będzie lżejszą, życie 
Ona nie: będzie się płonić rumień. 
cem fałszywega wstydu, że to praca na zarobek, na 
chleb, który tutaj tańszym będzie. 

I innego, oh! innego smaku! Uśmiechnęła się 
przecież nieco smętnie przy tćj uwadze swojćj i ta, 
niości owego kawalka chleba, na który ma praco: 
wać, sle nanczyła się już ena rachować, być oszczę- 
dną gospodynią biednego swego ojca. 

Padniosła przecież głowę ruchem jakimś du: 


mńym. Uczucie posiadanej siły, uczucie niezawi- 
słości, które się z nićj redziło, opromieniło Jéj 
czoło. 

-— Będzie nam tu dobrze obojgu — szepnęła 


wśród miejse i 
gdym myślała 


| mnie i biednemu 
ludzi znajomych. 


ojcu memu, 
Woezoraj jeszcze, 


sce kamień, ewinięty płatami, tak że oszustwa na pier- 
wszy widok wcała nie byłe można poznać. 

— * Gwaltewny wicher, jaki szałał u nas w na 
cy z zeszłej soboty na niedzielę, wywrócił przy drodze 
Dębińskiej 2 topole. 

— * Wielkle zbiegowisko powstało zeszłego pa 
miedziałku wisczerem pomiędzy godz. 7 a 8 na Wielk. 
Gerbarach. Pewien mularz pokłócił się z kilku żeł- 
nierzami, którzy zbil go aiemiłosiernie. A ponieważ 
krzyczał na całe gardła: „jestem socyalistą* tal- 
nierze bili go tem slnićj. Wreszcia przybył na miej- 
ece bijatyki policyant i rozpędził halasujących przeci- 
wników. 

— * Ustawione dwie nowe latarnie gazowe w 
mieście naszem, jednę na Rybakach, drugą zaś na ulicy 
Strzałowćj. 

— * Panleważ lokale szkólne w Jeżycach są 
za małej nie wystarczające dla obecnćj liczby dzie 
ci, zawezwano gminę w Jeżycach, ażeby postawiła 
nową szkołę o 16 klasach, przy której należy usta- 
nowić 6 nowych nanczycieli. Gmina w Jeżycach jest 
ubogą i składa sią w przeważaćj części z klasy 
robotników, Mając tę okoliczność na względzie, 
uchwalili reprezentanci gminy na ostatniem pusie 
dzenin wysłać do ministra oświaty p. Zedlitza de 
putscyą. która ma mu przedłożyć prośbę, ażeby w 
Jeżycach pobudowano albo 8 klasową szkołę. albo 
żeby państwo udzieliło pomocy dla pobudowama 
16 klasowćj szkoły. Deputacya ma dalój przed- 
stawić p, ministrowi, że gmina życzy sobie, ażeby 
podzielono istniejące szkoły symuliznne na 2 szkoły 
wyznaniowe, Członkum: deputacyi obrano pp. Fry. 
drychowirza. aptekarza dr. Wilda, kupca Weudlan- 
da i rzeźnika Pitta, 

— * Jutrosin. Na ostatniem posiedzeniu tu- 
tejszego stowarzyszenia nauczycieli obradowsno nad 
nowym projektem szkólnym. Nauczyciele oświad- 
czyli się przeciwka ustawie szkólnej i przyjyli tę 
samą rezolucyą jaką uchwaliło Towarzystwo nau- 
<zycieli berlińskich. 

— * CQhodzieża. W nocy z zeszłój soboty na 
niedzielę szalała nad miastem naszem jak i nad 
całą okolicą ogromna zawieja, która wszędzie wyrzą- 
dziła ogromne szkody. W jednej wsi zerwała dach 
z owczarni, məjącéj około 200 stóp długości i 
uniosła go na pole. Drzewa obok dróg są powy- 
rywane z korzeniami, budynki zaś po wsiach zna- 
cznie uszkodzone. 

— * Podzamcze. Przy moście nad Prosną 
pomiędzy dwoma palami zauważono w tych doiach 
topielca, Natychmiast wyciągnięto go hakami, Kim 
jest nieszczęśhwy, niewiadomo. Znaleziono przy 
nim 10 kopiejek pieniędzy, nóż i książką do na- 
hożeństwa. 

— * Welsmya. W nocy z 12 na 13 bm. skra- 
dziono z ogrodu tutejszega mistrza kotlarskiego p. G 
wielką liczbę desak. Zlodziei dotąd nie wykryto. 

W tych dniach szalał u naa ogromny wicher, pa- 


4 nowem życiu naszem zdaweło mi się, że mam 
przed sobą gęsty, ogromny las, leez Bogu dzięki 
odkryła sobie drogę przez niego. Bcieżyna to jest 
wprawdzie, ścieżyna wązka, ale wiedzie do celu 
swojego. Podeprg starość ojca i życin własnemu 
dam zadanie uczciwe, dam zdrowy kawsłek chleba. 
Czyż to nie dość, czyż to raczćj nie bardzo, bardzo 
wiele? 

Gdy Janek oddawszy ostatni już swój bukiet 
panience i przebywszy opustoszałe pokaje, wy- 
szedł na dziedziniec, był blady jak człowiek, któ- 
ry obaczył ducha. Opryskliwie odpędzał psy, 
która mu się łasiły, prędko przebył podwórze, 
prędko szedł miedzą przez pala okryte wykło- 
szanem jnź zbożem i zwolnił kroku dopiero w le 
sie. Cień i chłod, który go otaczał był mu pożą- 
dany, jak woda spragnionemu i zdjął z głowy ka. 
pelusz słomiany, otarł pot z czoła, nie mogąc 


przecież usunąć podubnie cienia posępnój myśli, 
co 


ktora je ponuro rroczyła. Wiedział o tem, 
mówiła nie tylko wieś, ale i okolica 
pan Władysław nie tylko z grzeczności i 
nie dla przyjaźni starego pana Kazimierza tak czę 
sto w Borkach bywa i mie wiedział sam, jakiem 
hy było uczucie, gdyby mu ktoś nagle powiedział, 
że oto panienka nie do Warszawy już, ale do za 
górskiego dworu się wymiesie, gdy też zobaczył ją 
teraz wśród rniay wyjazdu, pobładłą i silącą się na 
uśmiech łagodny, którym go pożegnała, uczuł w 
piersiach gniew głuchy i menawiść namiętną dła 
u człowieka, który jak cień ponury koła niéj 
stał, 

— Oj niebogo ty, niebogo — jękuął w sobie 
w rozżaleniu ciężkiem — musisz ły się wybierać w 
świat. 


ART Bs: 


łączony z zawieją Śnieżną. Zawierucha wyrządziła nie 
mało szkody tak w mieście samem, jak i okolicy. 

— * Taruń. Przed tutejszym sądem przysię 
głych stawała w tych dniach krawczka Marya Wi- 
Śniewska. Latem roku zeszłego mieszkała Wiśnie- 
wska u wdowy Ugel, którój była winną 60 marek 
Z powodu tego przychodziło niejednakrotnie po- 
między obydwiema kobietami do kłótni, przy czem 
wdowa U. lżyła Wiśniewską. Ta chciała się zem- 
ścić za to na niej Na szafie stała butelka z ply- 
nem trującym, który używano do tępienia pluskiew. 
Z płynu tego włała Wiśniewska znaczną iłość swój 
gospodyni do kawy. Ponieważ jćj jednak kawa nie 
smakowała, dla tego ją wylała. Dnia następnego 
zrobiła Wiśniewska to samo. Na tem ją schwy- 
cono i gospodyni natychmiast sprawę całą ad- 
dała da sądu. Chemiczna rewizya wykuzała, 
że w kawie znajdowało się 30 procent kwasu 
siarczanego. Jeden łyk z tego napoje wystar- 
czyłby da zatrucia 1 osuby. Qskarżana przy- 
znała się do winy, mówiła wszakże, że nie miała 
żadnego zamiaru otruć swą gospodynią, tylko chciała 
jéj wypłatać figla. Sąd skazał Wiśniewską na 6 
miesięcy więzienia. 

— * Ghelmża. Do kopców kortofii w folwarku 
Wrecławki zakradli się złodzieje i mie tylko nabrali 
kilka worków kartrfli, ole w końcu zapalili słomę, 
którą kartofle byly przykryte, wskutek czego te osta 
tnie w ilości 200 centnarów się upiekły. 

— *Chojnice. Przed tutejszym sadem przysiąg- 
głych stawała przed kilku dniami akuszerka Karolina 
Zingler z Krcjanki, oskarżona o podpalenie i merder- 
stwa. iedawno temu zapalila stodołę, w któréj no- 
cował jój mąż. Stodoła byla zamknięta, nieszczęśliwy 
małżocek me mógł sig z niej wydostać i odniósł z 
powodu tego tak ciężkie i niebezpieczne rany, że już 
gaia nasię)nego umarł w strasznych boleściach. Mał- 
onkowie żili zawsze w wielkićj niezgodzia. Sąd do 
tąd nie wydał wyroku na zbrodniarkę, 

Po 3-dniowych obradach sądowych wedle osta 
taich wiadomości skazano zbradniarkę na śmierć. 

-= * W Slawevinie pod Chojmcami chciał się po- 
wiesić pewien chsłngnik. Założy! już stryczek na szyję, 
mie zanim go zdwlał przyciąguąć, dustrzegła to Zonas 
jego i tak mu skórę kijem wygarbowala, że gdy go 
następnie spuściła ze stryczka, przyrzekł jéj, że nigdy 
w życiu jnż się wieszać nie będzie. 

— * W agłoszeniu p. n „Nadzwyczame zniże: 
nie ceny" zaszła pomyłza w cenie, Książki te nie 
kosztują 330 mr, jak mylnie wydrukowanem było, 
lecz 230 mr., co niniejszem prostujemy, 


Śrem. W wiedzielę 21 hm. odbędzie się u nas 
przedstawienie anutorskie na sali hotelu fraacuz- 
kiego, Odepraoem będzie: „Tatuś pozwolił“; „Bie- 
dny rybak“. kometys operetka w 1 ukcie z fran- 
cuzkiego. Dorhód obrócony będzie na cel tutej. 
szych Ssóstr Eiźbietanek. Początek punktualnie o 
pół do 8 wieczorem. Po yrzedstawiewiu zabawa z 
tańcami. — Z powodu, że sztuka „Biedny rybak“ 
just na tle bardzo moralnie dudojącem osnuta a 
mało publiczności zmana i ze względu na to, że 
reżyserya jest w ręku p. M. spodziewać się należy, 
że Szanowna Publiczność raz ze względu na cel, a 
powtóre na wybór sztuki bacząc, jak  najliczoićj 
salę napelm. Osobnych zaproszeń się nie wysyła. 


Sobialkowo. Za staraniem naszego duaz 
pasterza ks. Wościńskiego nczą się nasze dzieci 
prywatnie religii oraz czytania i pisania w polskim 
języku. Katechizm wykładanym bywa u nas 2 razy 
na tydzień Za wszelkie starania okoła utrzymania 
ducha polskiego składamy naszemu ks. proboszczowi 
szczere Bńg zapłać. 

Perki są u nas dosyć drogie. Chodzi pagło- 
ska, że mają hyń sprowadzane z zagranicy do na- 
szych stron. Dałby to Bóg, gdyż byla by to dla 
nas wielka ulga. Mróz mamy tęgi. Zimno do- 
chodzi da 9 stopni. 


O 
Poczta Redakcyi. 


— Do Berlins: Sprawozdania nie drukujemy, ha 
żadnych wiadamości o czynnościach p. Cyhulskiega w 
Berlinie podawać nie będziemy. Przyslana nam jego 
mfsz, w którym Berlińczyków zapraszał na połską za 
bawę ! nazwał ją zabawą w Kamerunie. Niech więc 
Pam wszelkie sprawczdania o pracach i zasługach 
Cybulskiego posyła do Kamerunu, zle nie do „Oręd.” 

- Do Berlina, Pacu J. Krzyżanowskiemu, kasye 
Tow. Oświaty : Załatw Pan sprawę owych 
a- Cieszymy się bardzo, 
ję sam nauczyłeś pisać po polsku z elemen- 
tarza i tak dobrze piszesz, ala sporów z p. Cybul 
w „Oręd.* yé nie możemy, bo ich sikt już w 


Berlinia nie ci 


(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłane rekła- 
my, „pór pisma naszego nia bierze żadnej odpowiedzial- 
ności. 
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miejscowi o 205 -215,00 


w awc podzug jakoia 


06 
«wish aż i90 ldloynuicóy w mięjacc płacono 154 

« 176 polog jakości. 
;,exinień ma 1000 kilezromów w mięsa plaoo 


60-200 nri, podług jakości. 


zawa, 15 lutego. 

TY to za ludu kilograzów w miej krajowa = 
190, 00-7268.00 za Inty | 220,06—2300,09:m. — 0940, 

PzsanicA zs 1000 kdjogr. w miaju | utaża tolte nos 
se płacono 200,00-215,00 na luty 315.06-00000 zę 
grudzień-styczań 000,60 —.000.03—v00.00—0,0009 maralı 

Uwiss płacona, «e 1000 kilog. w misson pozorsh 
150—160 mr. 


57. 11 
sma IY gatnnek 00--06 mrk. Targ był apok wpęd dosyć 
mocny. Eksportu nie było. dprzudaae nie wszystko m ceny 
opadły. 

Świń spędzono 12241. Płacena za I pat. 43—54 m 
za II gatunek 50—52 m, za III gat 45—49 mrk. za 100 
funtów z 20 pre. tary. — Targ był spokojny, spęd 
silnicjazy a eksport umiarkowany. Sprzedane wie wszystko, A 
cen; epadły. 

Qialąt spędzone 1798. Płacon za I gat, 51—61 m. 
za TI gat. 44—50 fen., za III. gat. 00—00 fen. za fant 
wagi mięsa, Targ bys spokojny, spęd mscn. 
aeksporta nia było. — Wszystko sprzedano, a ceny O 
padży. 

Skogów 


spędzona 9118. Płacono xa I gat 46 dp 
49 mk. za II gat. 36—44 fen. za funt wagi mięsa, 

Targ byl silny, apęa silny. Eksporta nia _było. 
Sprzodzuc wszystko, a ceny PodskOCZYłY m. .- maż fi 


alne zebranie 
wyborców powiatu Szamotulskiego 


odbędzie się dnia 21 hm. (w niedzielę) o godzinie 3 pe południe w 
Szamotnłach w hotelu Gleda, na które podpisany komitet jak najuprzej 
miej wszystkich wyborców zaprasza. 
PORZĄDEK OBRAD: 
1. Zagojenie. 
2, Wybór irzech kandydatów na posla do izby deputowanych sejmu 


pri 
Eivy delegata i jego zastępcy. 
4. Wnioski 
Pożarowe, dnia 16 lutego 1892. 


Kamitet wybarczy powiatu Szamotulskiego. 
Przewodniczący Stanisław Kurnatowski 


Walne zebranie | Die GeReral-Versammlung 


odbędzie się w poniedziałek dnia 29|fndet ara Montag den 29ten Februar| 
lutego rh, o godz 2 z pałsd w ha-|Nachm 2 Uhr im Chmielewski' schen 
telu p. Chmielewskiegn. Hotel atatt 

Porządek ohrad: Tagesordnung: 
. Sprawozdanie kasowe za r. 1891.|1. Jahresbericht über die Kassenver- 

wahung pro 1891, 

Bericht des Vorstandes. 
Wahl eines Mitglisdes des Vor-| 
stades d. i. des Reada nten. 
Wahl von 6 Mitgliedern des Auf- 
siehterathea. 
5. Zmiana utaw, 5. Aenderung des Statuts. 

6. Wpioski członków bez uchwał. |6. Antrage ohne Beschlussfassung. 
Spółka pożyczkowa dla miasta Kostrzyna t ekollcy, 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrtnkter Haftpflicht. 
RADA NADZORCZA DER AUFSICHTSRATH 

Brnatmann 


 Pokwitowanie zarządu. 
. Wybór jednege członka zarządu, 
tj "kasyera 

- Wybór sześciu członków Rady Nad |4. 
zorczej 


j2. 
jA 


go ro 


= 


za rok 1851 
Udział — Geschaftanntkeile 


cygara 


«ybornego amaka dohre w paleniu i Hi tylko odleżałe w cenie 
80 da 60 marek za tysiąc. 


Tabaka 


do zażywania, znanćj dobroci po 45 fen. do 4 marek za 


1 funt. 
Papierosy i tytunie 
po cengeh fabrycznych, w najrozmaitszych gatunkach 
poleca 
fabryka cygar i tabaki 


L. Kaniewskiego, 


2. Wodna ul. 2. 


Zamiejscowe wysyłki uskuteczniam franko. 


| ETETETT a="=na. 
Są u mas do oabycia następujące ksrążki gospodarskie: 


Paidręcznik do racyonalnego żywienia zwierząt gespodarskich napisał 
4. Brownsfori. Cena 3,00 m. z przesyłką 3,20 m. 

4 chi inwentarza. Poradnik dla włościan, zawierający nastę- 
pujące wskazówki. (O bydle rogatem. O koniu roboczym Chów owiec. O 
świniach.) Cena 30 fen, na porto 5 fen. 

Trzy nauk| gospodarskie, napisane dla włościańskich gospodarzy. 
O płodozmianie czyli wielopolowem gospodarstwie. O nawozach. O upra- 
wie roli.) Cena 40 fen., na porto 5 fen. 

Uprawa rol pod różne płody. Podług najlepszych dzieł gospodarczych 
i włnsnege doświadczeniu napisał Wielkopolanin. Cena 60 fen, na porto 
10 fen. 

Weterynarya popularna dla użytku gospodarzy wiejskich, Z wie- 
oma rycioami. Rzecz uwieńczona pierwszą nagrodą konkursewą. Cena 
1,00 m. na porto 10 fen. 

Należytość prosimy nadsyłać naprzód w prost do 


Ekskedycyi Grędownika i Głosu Polskiego 


Pozuań) Posen) Wiedeńska nl 8. 


1574,41 Koszta procesowe — Prozesskoston 
78451,09 Weksle — Wechsel 
Depozyta — Kialagen 84455,32 
Fundusz rezerwewy — Reserrefonda 195,60 
3000,00 Banki — Banken 3000,00 
1210728 Straty — Verluste 
1133,45 Gotówka — Kassenbestand - 
796246,03 3624603 
Liczba czlenków : Zahl der Genossenschafter 


|Vcm Jahre 1890 sind anf daa Ji 
1891 ubergegangen 1 

14|lm Jahre 1891 zugekommnem 

razem 266 zusamman 
W roku 1891 wystąpiło Alim Jahre 1891 ausgeschieden 
przechodzi na rok 1892 62|auf daa Jahr 1892 gehen üher 262 
Rachunek rzezny i bilans jest od Die Jshresrechoung unit dis Bi- 
dnia dzisiejszega aż da walnego ze-|linz liegt von heute sb bia zu der 
brania wyłożony do przejrzenia w lo-|Generalveraommtong im Kassenlocal 


Z r. 1890 przeszło na rok 1891 
W roku 1891 przybyło 


kalu kasy jzur Finsirht aus. 
Spółka EEG dla miasta Krotoszyna i okolicy 
Eingetragene Genossenschaft mit unbesrbrankter Haftpfiicht. 


ARZĄD. DER VORSTAND. 
Przepierzyński. Suwaliński. Janicki 


Nadzwyczajne zniżenie ceny 


Dziesięć książek treści religijnej za 2,30 z franko przesylką 

1 Żywot Pana Jezusa przez Opecia z obrazkami około 500 stron 

2 Żywot św. Wojciecha przez X. Koszutskiego około 500 str. 

3. Rezmyślanie o Najśw. Sakramencie przez X. Wysockiego z Ty- 
cinami. 

4. Św. Alojzy Gonzaga, żywot jego i czyny z obrazkami 

5. Ojca św. Leoma XIII żywot i czyny przez X. dr. Kanteckiego. 

6. Lekarstwa przeciw pijaństwu. 

7. Piekło przez X. Segura. 

8. Zabawa z Jezugem przy Mszy św. X Hinczny. 

9. Fadarek ślubny. 

10. Książka dla chorych, mogąca się przydać i zdrowym. 

Kto nadeśle 2 marki 30 fenygów. w znaczkach pocztowych, 
otrzyma wszystkie te dzieła i książki franko. Ponieważ posiadamy nie 
wielki zapas egzemplarzy, upraszamy o spieszae zgłoszenia. 

Eksnedycya „Orędównika* i „Głosu Polskiego“. 


Najładniejszą pamiątkę po zmarłych sprawia 
pięknie powiększony 


portret! 


Podlug każdej. czy to nowej. czy starój fotografi, mogę po- 
większenie aż do wielkości naturalnćj kunsztownie wykonać, 
czy to w fotografii, w akwareli. pasteli, albo 


w olejnej farbie, począwszy od 20, 30, 40, 50 marek itdujp 
Na moje powiększenialj $$ 


aż do 100 marek podług wykonania. i 
mogę stawić rozmaite Świadectwa. Przy każdym  portreci 
przezemnie wykonanym gwarantuję za największe podobieństwo 
Cenniki wysyłam darmo i franko, Kerespondencye przyjmuję! 
w niemieckim i polskim języku. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 


w IKonigshofen w Bawaryi. 


Polecamy książki z powinszowaniam R 

Zbiór powinszowań wierszem i prozą na uroczystości familijne jako też 
wpisy do imienników. Cena 1,20 mr na porto 10 fen. 

Zbór pówinszowań na wszystkie uroczystości familijne. 
na porto 10 fen. M y AA 

Powinszowania c'a doreslejszej młodzieży i starszych, na różne zdarzenia 
w ludzkiem życiu, tudzież wiersze do imienników i nagrobków. Cena 
50 fen, na porto 5 fon. 

Powinszowania ula dzieci no P 
imieninv i urodziny. (ena 2 na porta 5 fen 

Zana wiulia razem z należyteścią prosmiy naresłać do 

Ekspedycji „Oręfnumka* i „Głosu Polskiego." 


Poznań, Wiedeńska ul 8 


Cena 1,00 mr 


e Naożdzenie, Nowy Rek, Wielkanoc, 


Boże bądż miłościw 
+ prawach: 
W skórce brzeg marmurowy cene 120 mrk, 


à =a  złce my MIE 1a 
= „ złecony okucie i zamek „ 2.00 „ 
W oprawie naśladowanćj kości słoniowćj, 
arzeg złocony, oOkncie i zamek - ‘DOO u 
vo p weliowy 


u.a WFktonie | 44 
głównym pewadem pakupu tego piękut„u modlitewnika. 
Na porto trzeba dnłączać 20 fen 


Ekspedycya .Głosu Polsk. „Wiedeńska ul. nr. 8 
Najlepsza książka da Nabożeństwa 
m 


Mały Dunin. 


Książka do Nabożeństwa ułożena z polecenia Najprzew X, Amy 
biskupa Dunina. 
Wydanie nawe poprawione i nzupełoiene 


X. Prof. Dr. "Lewickiego 


Prolioazcza od éw. M:rcioa v Poznaniu 
Książka ta jest 12 cm wysoka, 9 cm. szeroka. Zeopatrzoną jest 
w aprobalę Najprzew. X. Biskupa Likowsk Zawiera w obecnem no- 
wem wydaniu więcej jak 1000 modiatw, litanii. koronek itp. nabożeżstw, 
craz pieśni, kalendarz i katechizm! — Grubeść dziełka wynosi 4 centy- 
metry: stronn'ctw obejmuje z góry tysiąc, druk wyraźny. 
ny z oprawą. 
1 Pół skórek, brzeg marmurowy 
2 Całe płótno, hrzeg złoty 
3 Całe płótno, brzeg złoty, zamek 
4 Cała skóra, brzeg złoty 
5 Cała skóra,hrzeg złoty i zamek 3,50 mk 
6 Cała skóra brzeg złoty, zamek 
i okucie , ETI 5, — mk. 
Na porto do każdej książki trzeba dołączyć 20 fen. Należytość upraszamy 
asdsyłac naprzód przekazem pocztowym lub w znaczkach pnd adresem: 
Ekspedycya „Orędownika* i Głosu Polskiego“, 
Toznaa (Posen). Wiedeńska ul. nr. 8. 


Pracownia i skład obuwia 


PA Wilhelmowska ulica mr. 13, Poznań, Hotel francuzki EB 


NE. Zablocki. 


© Poleca obuwie męzkie i damskie własnego wyrobu, z do ES 
borowego materynła lekkie i trwałe, zgrabnega i ro + 
zrasitego kroju. Zamówienia podług miary wykonuję w 
krótkim czusie. Wykończenie staranne. Ceny przystępne. 


ZEE TZEKOEZE PE EEEE RZEKŁ 
Można u nas rahyć: 


Podręcznik geografii ojczystej, 


zawierający treściwy opis ziem dawnćj Polski z uwzględnieniem dzisiej- 
szych stósunków i padziału politycnego Dodana krótka wiadomość c | 
(zechach 1 Rusmach. 


z Ułożył 
Józef Chociszewski 
Podręcznik zawiera 50 rycin 1 8 mapek geograficznych. 
Cena 1,25 mrk., na porto dolącza się 10 fen. 
Zamówienie razem x należytością, prosimy nadsyłać do 


Ekspedycyi „Orędaownika* i „Głosu Polskiego.“ 


Die Liefernag 
1. Der schmiedeeisernen Trager, 
gusseisernan Snułen und Flatten, 

2, der Schmiedearbeiten, sawie von 
3, 1000 mille Schluffsteinen I. Kl. 
fur den Nenbau des Stadthanses 
goll in Sfentlichem Submissionstermin 
nm Mittwochden 24. Fehrnar 1892 
Vormittags ł1 Uhr im Banbureau des 
Rathbamsea, Zimmer No. 15, vergeben 
werden, woselbat die Bedingungen 
umi Zeichnungen gegen Erstattung 
der Schreibgebihr zu 1 ven 3 M, an 
2 uad 3 von 1 M. bezogen werden 
konaen. 

Posen, den 11, Februar 1892, 
Der M: strat. 


Walne zebranie 
z następującym porządkiem obrad: 
1. Sprawozdanie kasowe zar 1891. 
2, Pokwitowanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 
3. Podział zysków 
4 Wybór 2 członków do Rady 
Nadzoro tej. 
5. Uchwała względem $. 47 prawa. 
o Spółkach. 
6. Sprawozdanie rewizora. 
1, Wnioski członków. 
odbędzie się 21 lutego r. b, w mie- 
szkaniu p. Patena św. Marcin nr: 14 
o gedz. 3)  ołudniu. 
Kasa Wzajemnej Pomocy elugelr. 
Genossenschaft mit nubeschraukter 
Haftpflicht 
ZARZĄD 


Paten dyrektor, Czarnecki kontroler, 
Królikowski skarbnik. 


Pannę 
do szycia potrzebuje 


M. Borowiak, 
krawiec mężki. Bramkowa nl, 9, 


Podgórna ul. nr, 4 
s} pomieszkania i war- 
aztat do wydzierżawienia, 
Bliżazych wiadomości 
u właśriciela Stir Rynek 16-17. 


<q Obuwie 
m w wielkim wrborze, 


po bardzo nizkich cenachz 
Kareasze męzkie już od 5,50 mrk. 
damskie 


„ dla chłopców „ 450 7 
„ dla dziewcząt” „800 7 
Kropusy męzkie, pięknej veboty m 


miękiomi i twardemi cholewani jud 
ad 12,00 marek, 

Półbuty (ciżmy) meskie; końskie i ja- 
łowicze ed 8,25 mrk, 

Kropuski dła chłopców od 4,25 mrk. 

Buciki damskie 10 guz. od 4,50 „ 
„ dzłewczęce 9 guz. od 8,50, 

Trzewiki męzkie na gumie i do sznu- 
towania od 4,50 mik 

Mintkie trzewiki damskie do sznvzo-. 
wanie, na gumie i na gaz. od 3,25 

Trzewiki balowe od 2,75 mrk. 

Pantofie do turnowania od 2 marek. 

Trzewiki z drewnianą podeszwą, dwo 
ma sprzęczkami i grubem filcem w 
środku (dopóki zapas starczy) po 
2,50 mk. 

Różna pantofelki i trzewiki ciepłe, 
męzkie, daraskie i dziecięce od 50 f. 

Kamasze męzkie 2 filcem w środku, 
granatowe sukno, absuda zimowy 
Jakier, podwójna podeszwa, piękna 
robota 9,50 m. 

KRamosze damskie filcowe sbsadzano 
skórą już ad 4,75 mrk. 

Buciki damskie 10 guzikowe. grana 
towa sukno, w środku file lub ba- 
ranek, obsada z zim. lakiem, eleg; 
odrobiane od 7,50, mrke, poleca, 

Nep. Skórnicki. 
Poznań, Stary Rynek 5 /54. 


Wprawia nie 


sztucznych zębów 
plomb i reperacye. 

Sprcyalność : rwanie zębów bez 

najmniejszego bólu. 


J. Kaźmierski 
Podgórna ul. ni 
Trudsię się szyciem białej hiall- 
zny, upraszam więc Szanowną Publi- 
czność o pracę, abym wyżywić mogła: 
siehie jako wdowę i czworo niedoro- 
Jeszcze dzieci, 
Barbara Mrugalska, 
Chwaliszewo nr. 35. 


Poznań, Wiedeńska ulica nr. 8 


Nakładem 1 czcionkami Dr. R. Szymańgkiego w Poznaniu. — Redaktor cdpowiedziainy Józef Siemianowski w Pozuauls. 


